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gów Polski mógł na po Mn ej ziemi pracować, 
dorabiać sie ma jatko —  i  co najgorsza speł
niać tn  nadal sw a roi/? krzewiciela niemezy- 
» y .  Pan Ganze ..eiacte eię wyłącznie Niem
cami których *pror.«fize, % Wrocławia, Bran
denburgii B aien  ji. Według zasiągniętych
przez naa źródłowych iiüoirjnaofj, dziś jeszcze 
mimo przeniesienia siedziby spółki z Wrocła
wia do Katowic, sprzedażą całej jej produkcji 
i wytworów * Kieruje Wrocław, skąd zresztą 
spółka czerpie wszystkie inne dyrektywy. 
W radzie aaC^orozej spółki oraz w poszcze
gólnych zakW łfih  przemysiowyrh będących 
własnością jej, zasiadają Niemcy jak ,p. Milhl- 
haeuser, Langer, członek Vc&sbundu, Rzepka 
renegat śląski oficer praski, Vogt oficer pra
ski, Sfcrateb prezes okręgowy Volksbutidn, je
den X najgorszych hakaiyetów, tt,. v Polaków, 
zwłaszcza powstnfńców szykanuje, Dietrich ha
katy sta, Schnelle*borg hakatrete, Freitag ha- 
katyeta, ki aro ważki ein laboratorium ohemivt- 
nego w jod nem z zakładów spółki jest Dr. 
Kinne hakaty sta, oficer Grrmzsahutzu, biurem 
hodowlanym w R.ozdzienia zawiaduje niomiec 
z Saksonji Hfllert, głównym ma sra ry nem ha
katy eta. Schubert, biurem rewizyjnym hakat y- 
ste. Beiełtel. W szystkie naeeeUw stawowi ska

w te j spółce powierzone zdeklarowanym  wro
gom polskości — podczas gdy siły  fachowe 
polskie pracy znal ość nie mogą. Siły te  wy
raźnie przem ysł niemiecki na Śląsku bojko
tuje. Gdy się jakakolw iek siła polek® zgłasza, 
to podacie je j w ędruję do kosza. To samo u- 
czyniono z cadeslanem  przez biuro pośrednic
tw a pracy dla zdemobilizowany ob oficerów 
polskich, podaniem o wykaz wolnych posad. 
Zdemobilizowany oficer polski pracy w prze
myśle śląskim nie znajdzie, — znajdzie ją  na
tomiast były oficer armji niemieckiej członek 

„Grcnzscbutzu“, „Orgeschu“, „H ackenkreuz- 
ler“, który swój odznak bojowy prezentuje 
jawnie.

Urzędnicy ci stykający sie z rtfbotuik iW  
polskim, germ am znją go. W poszczególnych 
zakładach przemysłowych, można zauważyć 
dziś znaczne osłabienie ducha narodowego 
wśród ro ło .n ików  polaków. Są to  skutki n- 
k ry te j roboty niemieckiej, k tóra dzięki nieo- 
ylędnośoi naszej, dzięki tolerowaniu óbeonogo 
sta ilu rzeczy w przem yśle śląskim — usiłuj» 
roezerzać ducha niemieckiego.

Jak  dla,?o jeszcze tolerować stan podobny 
będziemy. W . S.

E & S t i M S S

b. naczel'i
Let VI .lylli s Cl

I «xtfwa'aib je g o  i w  rótlokatora A n d rzejs  
ow. ^u ow sk iego , urzędnik fi B an k u  d la  han d lu
w o - 1

' i

a r e f i l l

pzenyrelu. Mandjat jeg o  u n iew a żn io n o  
|j p rzyczyn y , źe w  ch w ili w yb oru  nie  

m il on o b y w a te ls tw a ' p olsk id go . T ego  
sw ego dnia  przeprow adzono rew izję  w  
poiieszkam u djakona cerk w i aut.okefai- 
n< w K ow lu , ks. Jow a, k tórego  rów n ież  
alsztow sno. P o  p rzesłu ch aniu , od staw i o- 
n«wsz2̂ tk ic li trzech  do Ł ucka i  osadzono  
w resztach tam tejszych  sądu k arn ego .

fare-

imiiist asM terto tóaczias.
* “  *  , ,  xemys^ . |  e  faństw i polskiego stw ierdzają nie tylko

„Górnośląski obw cgy łńy pa|°Vcm , alei czynem. Nie wielu ich jednak, 
wy jest bastionem  nic ^idch". 1 otn' a , t  hirzymia część dyrek orów i urzę-
naszych kresach wse °^nloWy 1 >Vów teg- przemysłu to wrogowie państwa

(w yjątek z Hondbucli 1 iAieeo, iwniejsi członkowie Ostm ark en-
wydanego w roku ’ Industrie -1 tynu, zw tku Hskatystów , a nawet człon- 
des O b e r s  eh ;es ie en I niereckich organizeeyj bojowych,
bezirks“ .) , ,  . . , |k b , jak na. „Orgesz“ krwawemi głoskami

walki o po  ̂ Zl j 0 l zoały się w pamięci każdego Polaka na
pó j t  ’ 'rzylącz .gl S'ttu Ja liługo  podobni ludzie stać będą

w PA . • j l A e l e  przfysłu śląskiego, tak  długo mowy
przem ysłu w  , * i Is nie tnoż o zmianie jego orientacji, —

Jako  dalszy etap 
Wey naszej, — ij*z
Tulski, uważać musimo " ^  . haskiego Mjs .

p ‘ 6* " ”'  H i L  p n .,,1  r n .  « k » « i« * » ,sc i „ I b  
Polsce. p o c z y n i o n e . * będi jedynie najniezbędniejsze o-

gólnych zakładów ^ z e m y ^ o ^  r a m ie -L " "  ^
trak tac ie  prowadzone z św iad -U "?  "ch o d m eh .
» la rządu, dotyczące zresztą, fcłótyA  0-b D o  wypekia tej właśnie, -  dla pań-
eseń na rzecz skarbu państw ńatwa pol-Stfwośf‘ na? niebezpiecznej misji ptzy-

jest każdy o b y  wate • hwuje się emyjił śląski systematycznie,

wo twórczej -  
W yniki w

bo wiązany 
skiego.

Drobiem em spolszczenia
gdsylki. może urzędników poi 

iią o posady, przyjm ując
vslu śląskiego, uczynienia z«** s;ę.|m iatt utz:ów sprowadzonych bądź to

narzędzia A w l  ^ ł e  wołeczedstwo.jnaszej 
dać  nie tylko rząd

t s i f l l
Oinyvz.,.»-- *

E E s S s .

wiązkój 
A s  w et '

ębi Nioraiofic orów armji niemieckiej, 
ter* byłjirzltdn. niemieckich którzy 

y\i sobie ią sławę w b. zaborze pru- 
swa b esdnyścią  w przeprowadzenia 

polskich v ni omieekieh.
ostatniłe /y  w pierwszym rzędzie 

prezydenisSji kołoniztcyj-nej w Po
lu P- Ganfajy do ostatniej chwili to 
do 1916 rVjostawal na swem stano- 
u. ObeCtiUnsc jest dyrektorem ge- 
Inym Tow.-, eg0. Jest rzeczą, wprost 
rozumiała > dze polskie mogły dotąd 
'•owad by »  najzacieklejszyeb wre-

a* j - b r s s ? ! «

mioiäu uwm ' .. m
O B R O Ń C A M I S W O B O D Y  IMORDERCY U Ł A N iW  P O L S K IC H  N A Z W A N I

PRAW A .
ś liw y  tr e f . B o  ek-ifidamy tem  h o ld  d la  bet 
h aferrk iego  m tasia , d la w a lk i i ducha ro-

K r a k ó w ,  1. I .  (T e l. od wfas. k or.) 
N a  otw artym  w dniu  JBf-o z. na. d z isw ieb  
lissty m  k o n g resie  P . P . S . W Krakowi®  
przem aw ia! p ose ł B ob row sk i, k tó ry  pow ie- 
dział m ięd zy  «nuem i:

„ W itam  X I X . K o n g res  la k o  p oseł ta. 
K rakow a, te g o  K rakow a, k tó ry  tak  n ie 
d aw n o o k a za ł gotow ość do w a lk i w  ch ro 
n ię naszych  sw ob ód  5 praw “ .

Mordowanie żołnierzy polskich onzy- 
wa się według pojąć socjalistycznych wal
ką w obronie swobody i prawa.

P , D iam and  ob ejm u jąc p rzew odn ictw o  
m ó w ił:

„ K o n g re s  nasz d z isie jszy  od byw a się  na 
gorącym  g ru n cie  K rakow a. J est to  »zczę-

botnikórr K rak ow a1'
S zczęś liw y  tra f, m ów i p. p oseł D ia 

m and, is to t« 1*  szcECKÓlnts szczęśliw y  tra f, 
k tóry  sp raw ia , źe n ajw yższa władza P . P .  
S ., n-lanrAvicie K on gres, w ten  sposób ero -  
czyśc ie  w ysa łw ia  b oh aterstw o , jak  tnów f 
p. D iam ond , m ordow ania ułanów  p o lsk ich  
F, poza d rsew , % ok ien , z d ach ów .

G dy w S ejm ie  toczy ła  s ię  rozp raw a  
nad w yd an iem  posłów  B ob row sk iego , 
Stań czylta , M arka, w ów czas panom  z P . P .  
S. m niej za leża ło  na p rzy z n a w a n i^  się  ża
k iem  do zttjŚć, W k tórych  p odstęp n ie m or. 
d o w a ro  u łanów .

Ostatnie wiadomości.
w  Bzęd amerykatiski zgodził .się sprze

dać prezydentowi Meksyku pewną ilość bro
ni i amunicji, gdyż uznał ze konieczne udzie
lenie po-mocy rządowi, który okazał się czyn
nikiem ładu i pokoju dla tego kraju, skołata
nego od szeregu lat mchami rewolucyj
nymi,

* •  •

— Fort hamburski zamarzł całkowicie na 
dłuższej przestrzeni. Komunikację z okręta
mi, stojacemj w porcie, podtrzymują łamacze, 
którzy z trudem przełamali wąski przesmyk.

•  * *

— Galwanauekas ogłasza wywiad, w  któ
rym ponownie zapewnia, że Litwa niema za
miaru wchodzić w żadne układy z Polską, 
dopóki sprawa, granic nie zostanie załatwiona 
w myśl życzeń litewskich.

•  •  •
— W szystkie wielkie partie Reichstagu 

zdecydowały się na. przeprowadzacie wybo
rów przed końcom marca 1934 t.

•  *  *

— Tygodnik „Die Welt ant Montag“ zo
stał m e t  rząd niemiecki zawieszony na prze
ciąg czterech tygodni. Jąka powód zakazu 
przytoczony jest artykuł, w którym nazwana 
jest morka rentowa „ukryta inflacją“.

«  •  *

. #  $ * n y . 1. 1. Wobec sapowi edzi twórcy 
nowej Grecji Veeiztio-sa, ś* rw werwanłe lu

dności gotów jest przybyć do kraju  i ująć eteę. 
polityki greckiej w sw e ręce gabinet grecki 
podał się do dymisji.

B e r l i n ,  1. 1. (Pat.) Ogłoszono uzuneł. 
nienie do ustawy o starte wyjątkowym w  
Niemczech. Uzupełnienie to, łagodzi przepb* 
sy ustawy w zakresie swobody słowa i swobo
dy osobistej.

*  *  *

W a r s z a w a ,  1. 1. W ed le  in fo n n a -  
cji r. k ó ł urzędoyyych p o g ło sk i o rzeko
m ej d ym isji m in istra  sp ra w  w ojsk . gen . 
S o«nkow »kiego z pow odu spraw  p erso n a l
nych . a  m ia n o w ic ie  d otyczących  pow oła
nia p. P iłsu d zk ieg o  n a  stan ow isk o  wojsko» 
w e —  są b ezpodstaw ne.

N a  ostatn im  p osied zen iu  B a d y  M ini
stró w  w szy stk ie  żądania  b ud żetow e gen . 
S o sn k o w sk ieg o  z o s ta ły  u w zg lęd n ion e . 
B u d żet w ojskow y zo sta ł p od w yższon y  oko
ło 30 proc. P . m in ister  S osn k ow sk i w y  jo-' 
chał na k ilk a  dni z W arszaw y i z teg o  po
w odu  zaraz po p osied zen iu  B ad y  M in i
s tr ó w  w  p ią tek  28 gru d n ia  z ło ży ł p. P r e 
zyd en tow i R zp lte j życzen ia  now oroczna. 
G en. S osnk ow ski pow raca do W a rsza w y  
2. s ty czn ia  br.



ptr. z G O N I E C  Ś L Ą S K I .

j e s z c z e  s p r o s s  T o s .  B b e z p le tz e f l  

„SSieslfi“ .
Na zamieszczoną w piśmie naezem w 

nr. 287. n o ta tk ę  pod nagłówkiem  „Jeszcze 
raz  sp raw a m ają tku  W ojew. Śląskiego“ , 
w k tórej wspomniano o Tow. L bezpieczeń 
„Silesia“ w B ielsku, nadsyła nam  dyrek
cja katow ickiej filji tegoż tow. następu ją
ce sprostow anie:

..Nie praw dą jest, że Tow. U bezpie
czeń „Silesia“ jest założone za pomocą nie
mieckiego k ap ita łu , dowodem  to, źe wice
prezesem naszego Zakładu jest ~> iseł do 
sejmu pan inż. W ierzbicki, prezes Związ
ku  Przem ysłowców polskich. N astępnie 
nie praw dą jest- że T-wo „Silesia;* poczy
niła jak ieś k rok i co do przyjęcia in teresu  
ubezpieczeniowego od „Schlesische P ro 
vinzial F euer-S ocitä t“ i że postępuje *a- 
zem z nią na szkodę m a ją tk u  W ojewódz
kiego. . •  a

P raw dą mianowicie jest, że „ilesia 
m ając w  całej Polsce oddziały, i w K ato
wicach założyła dyrekcję filija lną  na ulicy 
Kościuszki 43, k tó ry  to  oddział na tych 
samych podstaw ach jak  wszelkie inne 
T-wa ubezpieczeń pracuje.“

I n n e  p ism a , k tó r e  w y k o rz y s ta ły  n o ta t 
kę w  n r .  „ G o ń c a  Ś lą sk ie g o “ , p ro s im y  o 
p rz e d ru k  pow yższego .

MiędzTitarodew? Zjazd koiejswy
odbędzie konferencją  w W arszaw ie.
W a r s z a w a ,  1. 1. (Tel. od wł. kor.) 

D nia 10. stycznia odbędzie się w M inister
stw ie przem ysłu i handlu  w W arszaw ie 
konferencja m iędzynarodowego Zjazdu ko
lejowego, jak o  dalszy ciąg M iędzynarodo
wego Z jazdu kolej., k tó ry  odbył się w u- 
hiegłym  roku w  Nicei.

Sprawa portu morskiego na 
łąkach tczewskich.

W a r s z a w a ,  1. 1. (Tel. ,od włas. 
koresp.) P ro je k t p o rtu  n a  rów ninie po
między Czatkowem , ^diiobądzem  a  Tcze
wem, ' połączony z p ro jek tem  p ortu  skła- 
do-^o-rozdzielczo"« kw  N eu fü h r —  znalazł

riczne.
9* P row adzone są p ertrak tac je  * Rządem
polskim o w arunki budowy.

Nadużycie kościoła do 
celów germanizacyjnych
Łączność kościelna Niemców % Berlinem. — 
Prawo propagandy. — Germanizacja djecezil 
chełmińskie j!. — Czas skończyć z  niemądrą to 

lerancją!

Znany publicysta- p. WŁ Dw oraczek zamie
ścił ostatnio w „G&ziscie W arszaw skiej“ a la r
m ujące szczegóły o próbach  Niemców, zmie
rzających  do opanow ania W ielkopolski za po
mocą Kościoła ewangelickiego. Ze w zględu i 
na doniosłość spraw y oraz isto tną znajomość 
stosunków wielkopolskich, jak ą  posiada autor, 
cytujem y ów glos, k tó ry  oby nie był głosem, 
wołającego na pusze zły, oby zainteresow ał n a
szych polityków i narodow o-czujących Pola
ków.

Germatiizowanie ewangelików polskich,
Bezpraw ny „synod“ ewangelicki, jaki od

był się przed kilku tygodniam i w W arszawie, 
pow ziął szereg  uchw ał, których w ładze po l
skie uznać nie mogą w żadnym  wypadku, gdyż 
sąm kościół ew angelicki, jako taki, nie posiada 
w Państw ie polakiem swej prawomocnej orga
nizacji. Niemniej jednak Niemcy kresow i trak 
tu ją uchwały synodu jako c-oś zdeklarowanie 
pewnego, na enem m ożna budować przyszłość 
i bezpieczeństwo akcji, k tóra chcą w dalszym 
ciągu prow adzić pod osłoną rzekomo wyznanie 
wą w kierunku germ anizowańla, ewangelików 
polskich.

Z różnych enuncjacji, ukazujących się w 
czasopismach, rocznikach i  i&uyeh w ydawni
ctwach niemiedkich u nas i  zagranica, można 
zestawić iądania„.ewałigelików unijnych w na
stępujących punktach:

1) U trzym anie zboru errang, w Polsce pod 
zwierzchnią., w ładzą „K irchenratu“ berliń
skiego.

2) K ształcenie pastorów dla Polski n a  uni
w ersytetach niemieckich i nastęnpie przeno
szenie ioh w gwarę potrzeby (sio)) z Polski do 
Niemiec łub odw rotnie na posady "duszpaster
skie.

3) Dopuszczanie pastorów , niemieckich o- 
bywateli, do obsługiwania parafii w Polsce na 
rów ni r, pastoram i, obywatelami polskimi.

4) Praw o „apostolstwa* (propagandy pro
*6

'P nia 2-go ycznia 1923 roku.
wyznaniowym ewangelickim, to stokroć r  
szym wrzodem na organizmie kresów aacą or‘ 
nich jest na jtxfc» chwilę nieustające * od 
zacja w d jecezil chełm ińskiej przez organi- 
pa R osentretera $i cały zastęp pra* bisku-
ników i probosaoeów, bądź wproe; '*ow’ K3no-
schakatyzetwanyoh, bądź przöz t j j  tSiemców — 
stów“ narodowościowych, goto u ytl "ńtrakw i-
śwe stanowisko z dnia na dzień, , -mienić

oje tego za
a na jbliższą,

za polskie
to serce

<v kościele,

żąda od nich władza, A w ład 
która za germ anizację nagradza,] 
uczucia karze, jest w łaśnie Be' 
Pomorza, w którem  hakata pa 
w kapitule i, co najgorsza, w $ 
chownem, gdzie polska młodzie 
na pasterzy polskich parafii w ; 
kim, a w drodze ustępstw a wy 
łacinie.

Brak konik ord a ‘u i gmatwa n 
prawno-politycznych w dziedzi, 
utrudnia, copra wda wiele reform 
wanto germ anizacji przez kościć 
tak gwałtownie piAnem. że tu  
wszelkie siły, poruszyć w.szyst

r parjuźh du- 
: ształei się 
■u niemiec- 
fwego, po...

stosunków 
ic ie ln ej, 

łe za ta mo
dlest czemś 

;a;y wytężyć 
e trężm y , a-

by nie dopuścić do- -  - goś tak potwornego
prześladowania lub zykanow

_  -  t  . . t  •Państw ie polakiem, 
kościele katolickim 
przewadze polskich.

Propaganda ni
W  W atykanie 

sobągni uzyskać g

tak
attia polskości w 

•-od rządem  polskim i w 
w} znawcach w ogromnej

i ecfc° w W atykanie.

Troska Anglji.
L o n d y n .  1. 1. (Pat.) R euter donosi, że 

rzećt angielski posiane wił zwrócić się do rzą
du polskiego, rumdtóskiego i jugosłowiańskie
go 7. zapytaniem , ezry i w is.kiej m ierze gwa
rancje. ofiarowane iwzez to państw a Francji 
w zamian za udzieldne kredyty, — wpływa
ją na w ynikające z draktatu w ersalskiego zo
bowiązania finansowe tych państw  względem 
aliantów .

oraz delegatów.
5) W spólność kas parafialnych, dobroczyn

nych. wdowich eto. w Polsce z  tukiemiż kasa
mi w Niemczech ltd, ltd.

Nie trudno chyba pojąć, że urzeczywistnie
nie tych m arzeń byłoby równo znacz cem z o- 
tworzeniem na oścież wrót Polski dla najdalej 
idącej akcji szpiegowskiej i dla politycznej 
propagandy antypaństwow ej. I chyba Polska 
nigdy nie będzie pokaraną takim  rządem , któ
ryby na coś podobnego zezwolił.

Germanizowanłe katolików.
Jeżeli bardzo i le  dzieje się w dziedzinie 

germ an izmu, wojującego pod płaszczykiem

Fałszywe 20 dola f u*
P o ja w iły  sią  w  ob iegu  f a ł  * 

larów k i. U rzed a icy  P o lsk i ^  Ado-  
K a sy  P ożyczk ow ej skon fi skos 
sztu k  fa lsy fik a tó w . [val5o^ d S0

K lisze , p rzv  pom oev k tór t  , 
n o fa lsy f ik a ty , n aślad u ją  tak f ^ y k o m a -  
sim ek  o ry g in a łu , że n aw et , “  n ie ry- 
n lejsze  badania n ie  p o zw a la  * m u p u lat  
żadnych  u sterek  w  orn am en t ? - \ J.{'w a *T c 
sach. F a lsy f ik a ty  sk ła d a n e M*p *
o d d zieln ych  części, m iędzy 1, wdc)1

kl
w e łty ra w d zi.

N a jlep ie j  poznać m ożna f .
k n o t p o  zm oczen iu  go  w g o #  y , .
g d y ż w ó w cza s  rozk leja  s ię  
** i dw -czesci.

Ordery n ow or^ g
N a wniosek E ady  m in istry  

dent Rzeczypospolitej naclał c "u  J rz 'V'' 
ża K om andorskiego orderu '
P o lsk i“ p p .: dr. W ł. A h r a h ; ^ ^

Borzęckiem u, B. S tm m ełm tM  !i«oj 
G. Chrzanowskiem u, >r. I, Ofei 
mu. Zdz. C za ł bow sk mm u', Inż 
kowi, inż. St. Gadomskiemu, .TVGrero- 
wi, St. H olew ińskiem u, W ł. 3 abłorie- 
mu, K. K asińskiem u, inż. St. Kruwi, 
inż. K . M ikulskiem u, dr. 3.  Modzeleuje- 
mu, dr. E . M oraczewskiemu, A. Naurąd- 
czowi, Zdz. Okęckiemu, ś. p. Wł. Oljft. 
sk iem uvK . Olpińskiem u, inż. J. Op o Je
mu. J .  R adw anow i, inż. techn. Zdz. u- 
szerowi, prof. dr. A. S empoło w =k i emu: ?.
St. Świętochowskiemu, gen. Jahowi u], 
lie, M. Turowiczowi. F . Ij bysiowi, ( j .  
U rbańskiem u, dr I . ' W einfelm wi, < j.

■■mcy umieli różnymi spo<
, , , . F  dIa swoich Perfidnych,

oszukańczych intryg i w ogromnym 
Przyczyn,!, mę do ouab ien ia  na,zego 
« a .  gruntownie z f  zachwianego p rze , 
smutnej Pam ,*,, P- ow akkiego. Tam trz= l* 
dzmtoc -z ca ą  p o w a ^ , .1* i konsokwen+nto w *, 
jasnmc zażdą najm kjzzą okoliczność, komu- 
nikowac fakty istotn obalać oszczerstwa 
zależme zaś od te&. należy stanowczo tu w 
Pólw e wzbnmM ta%ch h w end»kyo1 :"ek ,cn . 
sów, jak  niemiecka tanka w polakiem s .m k  
narmm , jak  p r o p a g a ^  w an typaństw ow y , 
duchu Prowadzona z km bon naw et' Faktów  
na to je s t dosyć! „ .u rje r  Poznański“ , -a M  
Pisma cy tu ją lok w i e k -  aż za wiele, aby do 
osW ka w y«= rpać  j . z ą  tolerancję, cierpli- 
wość, gentlem anerjo i| nne tym podobne cnoty.

T rz a s k a -Z a k rz e w sk ijn u , J .  Z a k rz e w sk ie -  
mu, k o n tr -a d m ir . Jrzem .u  Z w ie rk o w sk ie -ätM Sra-Ä
szew iczow i, m i.  C z tie n e d e k o w i W  B ro -

D y tk ie w ic z o w i d r  r .  F is c h o e re ro w i .  f .  
G a sz k w ttr rw i, d r .  J ) o rz e c h o w ,k je m u , d r .
K . Górskiem u, \  m m e z a k o rn . R. i 
H auserow i, Z. L  Uatowiczowi, kg. prof.
J . Jam ckiem u, M. «ew ekiem u. pułk: R. 
Jasieńskiem u W ł. .szćzołtowi, E  K oda , 
CWWŁ dr. Ą^ Kroebwi, d r. A. K reutzow i,
W ł. K rzeszk iew iczc i, R . K w ia tk o w sk ie 
m u , d r .  K . J .  L en fo w iczo w i. H . L is ic . 
L iem u, luz . M ik o ła js k ie m u . M .  M o rg u l-  
cowa, p u łk . A . N e w s k ie m u ,  p u łk . ^ to  
N o w a k o w sk ie m u , u  L. N o w a to rsk ie m u .
A. Okołowjcąowi, ł. A. Okolowiczowi, 
dr. A. Pacewiczowi.,. ppułk. R. R a.^ke, 
dr. M. Polikowskiei, iu i. M. Rapncm u

zanoktie
H . )de-

ło n o w i, ip i .  Z. W a h o W o w s k ie w m  
m borow i, rłr. K . W in d a k ie w ic /o w L

W o jtk ie w ic z o w i, Z. W ró h le u s k ie -  
Z a b o ro w sk ie j, d r .  St. Z a k rz e w sk ie -  

Z a rz e c k ie m u . T. Z a w iliń sk ie m u .

,1 \ n.z - '■ Jarosiew rtlK ow j, d r . M

ś s M m m

Filozofia jBZifti Kolein.
Je ś li z ty tu łu  powyższego nieodrazu jest 

widoczne, o jak iej doktrynie ma tu być mowa, 
winna tem u jedynie nioja nieum iejętność zna
lezienia lepszej nazwy dla splotu refleksji, na
suwających się człowiekowi, który podróżujb 
kolejami polskiemi.

Naogół dziś ludzie w Polsce p rzypatru ją 
się wzajem nie sobie, jak błędni. Jedn i chcą 
wyczytać w oczach drugich jakaś radę, jakąś 
w :,irę, jakieś pocieszenie, a, spotykają tylko 
spojrzenie również pytająco, rów ną zdradzają- 

cieśwtiadmność, „co to będzie dalej“. Ocię- 
rza łą  zwątpieniem sta je  się dusza, polska, — 
s-erzy  się choroba zbiorowego zobojętnienia, 
martwoty ducha.

P rzyznać trzeba, że w arunki obecne dzia
ła ją  traw iąco ną najsilniejsze naw et ustroje 
n 'Twowe. Tylokrotnie zawodziliśmy się w ra
chubach i nadziejach zmian na lepsze, źe tru d 
no dziwić się, iż ludzie pa trzą  w przyszłość 
przez zasłonę czarnego dymu. A. je d n a k . . .  

Czy podróżując po kraju, zastanaw ialiście 
j się kiedy nad tom, że m ieliście do wyboru k il- 
■ ha dogodnych pociągów tej i tam tej kategorii, 

że wsiedliście do wagonu prezentującego się 
przyzw oicie; że znaleźliście m iejsce w prze- 

' dziale, w którym  starto  kurz, że na większych 
stacjach (nietylko w Poznańskiem !) zjaw iały 
się funkcjonariuszki, zaopatrzone w ścierki i 
szczotki i sprzątały, gdzie sprzątać należy : Ż6 
w dziewięciu wypadkach na dziesięć zajeżdża
liście co do sekundy ,.o czasie“ ; że wreszcie 
wywiedliście na dworcu zamiecionym, uporząd
kowanym, a może naw et świeżo odbudowanym 
z widoczną staranne dbałością o efekt, arch i
tektoniczny? 1 czy często przychodziło wam 

myśl. źę  to dopiero p iaty rok kończy się.

odkąd objęliśmy kolejnictwo w stanie rozpa
dającej się rudery , kiedy podróżowało się w. 
wagonach obdrapanych, obszarpanych, z wy- 
bjtemi szybami, w nieludzkim  ścisku; kiedy 
przybywało się na pociąg przeciętnie na dwie 
godziny przed odejściem, puczem zdobywało 
się m iejsce szturmem, pozbawionych wszelkich 
cech rycerskości; kiedy pociągi bez najm niej
szej żenady spóźniały się o całe godziny; kie
dy przejeżdżało się przez dworce brudne, roz
walone, popalono i zatłoczone koczującym tłu 
mem?

Tak było przed n iespełna 5 ła ty? Czy nie
ma w tem tematu do filozofowania?

Przecież to w tym  samym okresie w iado
mych w szystkich trudności, którem i wciąż je 
szcze rozgrzeszam y się w inny chi dziedzinach, 
kolejnictwo nasze wzniosło się ze stanu całko
witego rozstro ju  i nędzy na poziom, z którego 
słusznie możemy być dumni. Dokonaliśmy te 
go s a m  i, bez obcej kurateli, w początkach 
tylko korzystając ze św iatłych rad  znawców a- 
m ery kańskich. Je st mało prawdopodobne, iż
by Polacy rodzili się z osobliwemi uzdolnie
niami na kolejarzy. Należy raczej przypusz
czać, źe działały tu prace, i um iejętność ludzi, 
którzy wzięli się do roboty. A skoro w tej 
dziedzinie, która jest jedna * podwalin nowo
czesnego życia zbiorowego i k tórej opanowa
nie jest przecież zagadnieniem  niezmiernie zło 
Sonem, potrafiliśmy zdobyć się i na organiza
torów i na siłaczy i n* energ ję  i na su
mienne wykonanie, dlaczego w innych nie mo
żemy tego samego dokonać?U  Kolejnictwo 
polskie jest ehlubnein świadechźem mnogości 
sił w narodzie, ale zarazem też mirów em, wy
pomnieniem wszelkich niedociągnień, wszel
kich zaniedbań i w szelkiego dojutrkowtnia w 
sprawach publicznych.

Gdzieś głęboko pod grubemi po lad a taft- 
kom yślnośd, niedbalstwa, rozżarca sję jj_ 
tycznego i powojennego, zmaterjąizowanjią. 
— nie wolno nam myśleć inaczej— w &g,_ 
czeóstwie polakiem źródła żywej iły. Ge 
pod tym  tłuszczem, którym  poranią wa*y 
zyskujące na obecnym zamęcie, s nerwy,ó. 
co potrafią być przewodnikam i rowej 
Trzeba tylko dobrać się do nich.

Dotychczas, pominąwszy krti okresa- 
jd zdu bo-lszewickiego i wywołar Przeze d r 
roką falę ofiarności, żyliśmy i ż*ny of; 
ścią jednej tylko części spoleczstwa. ,a 
to część, trudno określić, bo uniesza >i 
niej są (choć nierówno!) wszyse stanj^  i 
w szystkie klasy. Ale każdy t  o ko 
chodzi. Ce cont toujonrs les mes qui 
tu a r — zawsze ci sami sta ją apelowy 
wzywa Ich dobro kraju, zawszi sam ild 
Parciem się siebie służą tou ca i jeV3 
swym majątkiem praca |i intencja, 
pokornie niedostatek, pie rwsi if bój *  
wsi giną. Owóź nadeszły  czastody j°b 
żna bytu społeczeństwa

A

2 « « ^  naezych atoaunków goq,odarczyc.h i  
PoLtłozuręh, me należałoby wytężyć się p rze- 

*  kierunku moralnego odrodzę- 
m« sję społeczeństwa? W W  ludziom w żriy  
ogmą zarhw ej chęel elużenią krajowi. Wy s ta r. 
« a lo  hefsonowi pod Trafałgarem  rzucić ,w y j .  
- m e r z o m  krótkie słowa: „Anglja spodziewa 
m ' *" każdy spełni ,w ęj obowiązek“. L epiej 

" e  uochodzić..ilu w dzisiejszym  s k n i .  
duchowym naszej zbtorowogoi poczułoby w 
P-ersm cj kolec przym usu moralnego, g d jb r  
ło lsk a  zaapelowała W y = to  do Ich poczucia 
bo wiązką.

opierJ* idć°E 
poświęceniu się tej jerinej t: Jego ki ej 

Trzeba osiąść na szersr ch ptwacl,a (<] 
lejnictwo polskie dowod zi. źeerja ' gf 
kich podstaw istnieje, ż< i marrlzi ’’^dą 
temi głowami, którzy si 'rzęgrorg^do^ 
nie i Podcinani biczem zapalić.;,ri, irri 
wać wzorowo. Musimy to wać, onty

I
I tu  — o dziwne dro^gi f{W&a^y^ 

stuku kół w agonow ych'. — się*  
czy cale zagadnienie yjrspóźi je s t | 
Rzeczypospolitej nie jest z rp rzwiskf 
stkiem.... m oralnej? C zy !>oznerai 
wartości pracy w ciuła ch 'dahiez- 
nie zapoznając ważności «ą,o*to)5i

Społeczeństwo „ I , k i e  od wieku przrzw w ; 
erajone było W  Meologj% k tó ra  stnnow ib je :

* y z m m e  w iary narodowej, dodawała bódź- 
ca jego poczynaniom i tw orzyła jego dyscypl*  

^ k n ą .  Mieliśmy więc. mesjanizm, mielf- 
mT pozytywizm, mieliśmy poetów, w W i r e k  ,

trooka o naród była niemal całą rac ją  tw órczo: Ł

8 u , ^ ^ y c h  braliśm y wskazaniu duchowe f
bvm ' ,lnn ' by? 2 aicü « fa tn ito . Dziś ra d li  
bym wiedz,ec. ją k a  id*okg ju  apołeeżań: 
tową polskiego w odrodzonem Peń.tw ie, ja k ie .

hasWm, duebowemi i jakiem  ukochan ie*  
r l l  f  Pokolenie młodzieży naszej? J a k

Botozeb, nam reform y dusz. n lu g ,. k tóry-

uchL ^ o r a *  czsrnoziem
l  Zf ° Ci mamy’ trzeba jeszcze 

łlko , aby ocknęły się chęci. Niech się śmie- 
komu wola, osobiście wierzę, że Polskę %&&- 

i nie pol -fk  1 nie żołnierz, lec t  ospalemi du- 
zanu w strząsający entuzjasta.

i i
Mlecz. Szerwr,

v V -
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Kronika
Województwa Śląskiego,
Objawy zwalczania naszego przemysłu 

ciężkiego przez przemysłowców niemieckich.
Z  dobrze poinformowanego źródła dow iaduje
my sie, że z  powodu zmiany warunków różnej 
Batury rozwiązano układ istniejący od 15 lat, 
między fabryką m aszyn w Zgodzie i Dema- 
riem . W ażnn jest rzeczą wniknąć w przyczy
ny, które zmusiły Demag do tego kroku. 0 -  
tóż Demag kupiła hutę W ilhelma, która znowu 
nie dawno temu pochłonęła hutę Karola. P rzy- 

s tern H uta W ilhelm a odznacza się doskonałą 
> organizacją, i jakością fabrykatu, gdyż potra- 
' fiła zaraz po podziale Górnego Ś ląska przy

stosować się do nowych warunków. Demag 
kupiła te pokrew ne Zgodzie zakłady, aby te 
raz na całym froncie stworzyć niebezpieczną 
konkurencję polskiemu przemysłowi. Naczel
ny dyrektor Roj ter wraz z  dyr. Ho landem są 
Pod każdym fachowym względ. niedościgalm 
Przez naszych kierowników. Dlatego też ta 
kombinacja doprowadzi niewątpliwie do znisz- 
ezeijia u nas tego ęodzaju przem ysłu. Z akła
dy H ilgera pom agają Demagowi pod każdym 
względem do konkurowania z  naszym przem y
słem, brzez nieroztropne kierownictwo tychże 
zakładów, w stręt przed każdego rodzaju po
stępem i przez zatrudnianie ludzi niefachowych 
od których niemeżliwem jest wymagać pracy 
twórczej. W tym wypadku stado się zabawą 
los kilku tysięcy robotników fabryki Zgoda. 
Przeto też wybiła już najpóźniejsza godzina, 
wzywająca odpowiednie czynniki do uchwyce
nia w żelazne ręce naszego ciężkiego przem y
słu i do obsadzenia stanowisk kierujących 
Przez odpowiednich ludzi. Żądamy, aby pod
jęto wszystkie możliwe kroki, celem gruntow 
nego wyczyszczenia H ilgera stajni Augjasza, 
aby skonsygnówano tych obcokrajowców „spe
cjalistów’“ którzy nieum iejętnością swoją ty l
ko wstyd przynoszą naszemu przemysłowi, aby 
zmuszono generalnie dyrekcję do nowoczesne
go ukształtow ania naszego przem ysłu, gdyż 
leży to w interesie kraju  aby nasz przem ysł 
był utrzym ywany na poziomie zdolnym do kon 
karencji. Odpowiedzialność za mogące z tego 
Powodu po wata ć bezrobocie spadnie w pierw 
szym miejscu na W ydział dla Przem ysłu i Han 
dlu, który jest zobowiązany (aż do szykan) — 
dhäy..o rozwoj przem ysłu Śląskiego, a w dru
giej lingi odpowiedzialność poniesie rząd cen
tralny, który dotąd za słabo obchodzi się z nie
mieckimi przemysłowcami na G. Śląsku. Spra
wę pow yższą mamy stale na oku i przy sposo
bności jeszcze do nich powrócimy. Gosp.

Płace pracowników handlowych za mie
siąc grudzień rb. Polski Związek Towarzystw  
Kupieckich kom unikuje: W porozumieniu z
organizacjam i pracowników handlowych Ko
m isja Taryfowa postanowiła, że należy na po
czet płac grudniowych prócz wypłaconych do
tychczas zaliczek wypłacić w dniu 31. grudnia 
r t .  jeszcze 70 procent pensji listopadowej. Os
tateczne uregulowanie płac pracowników han
dlowych M stąp i w pierwszych dniach stycznia 
19-4 roku.

Katowice, Pracownicy Polskiego Towa
rzystw a Budowlanego Oddział w Katowicach, 
przesy łają  mtkp. 14.450 000 (czternaście mil jon 
czterystapięćdziesiąt tysięcy marek polskich), 
na rzecz zwolnionych w Zagłębiu Ruhry 2000 
górników -  Polaków .którzy pozbawieni pracy, 
znajdują się wraz z  rodzinam i w rozpaczliwem 
położeniu. Inż. Reychm an 1.500.000 mkp., — 
inż. St. Reychman 1500.000 — inż. J . Turowicz 
2.000.000 — F r. Swoboda 1.500.000 — A. Dobro 
wolski 2.000.000 — Z. Chmielewski 1.000.000 — 
L. Otto 500 tys. — P. Sciślewski 500 tys. — W. 
Poskierowa 250 tys. — M. Kuczek 100 tys. — 
T. S w orski 250. tys. — T. Nowakowski 250 tys. 
St. Broński 1,000.000 — St. B aranek 400 tys. — 
I. Dziwak 500 tys. — W. Dziwak 300 tys. — K 
Lomosik 300 tys. — E. Grzedziok 300 tys. — F. 
Cuduj 200 tys. — W. Gaj l00 tys.
Razem mkp.: 14.450.000.

Z  KRÓL. H UTY.
Król. t i n t a .  (Bezczelny M oritz). W 

wieczór sylwestrow y in terw eniow ała po
licja u p. M oritza S tiitzera w K ról. Hucifc 
przy ul. W olności, z powodu obrazy przez 
tegoż, wyższego urzędnika wojewódzkiego. 
M oritz S tü tzer odpowiadać będzie przed 
sądem.

Król. Huta. (Kradzież na kolei). Ż powo
du ciągłych kradzieży popełnianych na tu te j
szym dworcu towarowym aresztowano robot
ników Benducha, My gryka, Joczka i Langego.

Z PSZCZYŃSKIEGO.
Mikołów. Z  powodu

Z  KATOWIC.
Katowice. (Z sadu). Przed sądem okrę

gowym w Czeladzi odpowiadał W ojciech Ru
szała z Załęża pod Katowicami za kradziSż 
skór wartości 15 milionów mk. w składzie Rei
ch erta  w Czeladzi. Sąd skazał oskarżonego 
na rok więzienia i miljon mk. grzywny.

wielkiej biedy 
i nędzy w arstw  ubogich naszego miasta naw ią
zał się z porę ki p. burm istrza jak i zeszłego 
roku Komitet gwiazdkowy. Dzięki niezmordo
wanej i wytężonej pracy był plan obfity, bo 
zdołano na urządzonej gwiazdce dnia 23. bm.. 
około 430 ubogich m iasta hojnie obdarzyć. 
Każdy otrzym ał srtuclę, eh łeb, cicho rję, funt 
cukru i trzy ćwierci funta kiełbasy jak też i 
większą sumę pieniędzy. Oprócz tego rozdzie
lono większą ilość m aterjałów , ziemniaków i 
innych towarów. W imieniu wdów i sjerót na
szego Związku składam y W. Panu burzn. Ko
jowi. Komtetowj gwiazdkowemu jak i ofiaro
dawcom na tej drodze najserdeczn. podzię
kowanie za tak obfity podarunek, rumieniec 
uciechy z tw arzy tych biednych niech im bę
dzie nagrodą za wszelkie trudy, mozoły, jak i 
ofiary, b4 przez to  zdołano nie .jedną łzę /. ócz 
ubogich usunąć i dano im możność święta. Bo
żego Narodzenia w uciesze przeżyć. Życzymy 
także innym foljom, żeby i  o<ne znalazły tyle 
zrozumienia i poparcia w ich gminach ze stro
ny Panów Naczelników gmin, jak  my w Mi
kołowie.
Związek Inwalidów Wojennych Rzeczypospo

litej Polskiej, Filja Mikołów.

L RYBNICKIEGO.
Rybnik. (Z ruchu harcerskiego). Dzięk" 

druhowi kom. w Rybniku Nowakowskiemu Ta
deuszowi odbył się. 1. kurs „Metodyki P racy“, 
dla zastępowych. Kurs trw ał 23 tygodni i li
czył 50 członków z całego powiatu rybnickie
go. Miał na celu wychowanie dzielnych kie
rowników - zastępców, co osięgnął w zupełno
ści zawdzięczając wszystko doborowi sił fa
chowych. Zakończenie kursu 23. 12.. było na
der uroczyste, po Mszy "św. ks. prof, kapelan 
harcerski O kręt Józef odebrał w świetlicy przy 
choince Przyrzeczenie H arcerskie, a piękną 
swą przem ową wyw arł na licznie zgrom adzo
nych harcerzach i gościach silne wrażenie. W 
gorących słowach przypom niał druh Nowakow 
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Odkopanie p r z e d h R W z i#  Baflianö» pod K ro tep em
W ykopaliska pochodzą t epoki bronzowej.

C u d o v ; , j  k r z y ż  z  K a l i n ó w k i .
Żołdak e krasnej armjl strzelił do wizerunku Chrystusa. Z rany cieknie krew.

Na drodze, prowadzącej z  m iasteczka Ka
linówki do stacji Żm erynka, na Podolu, stoi 

krzyż modrzewiowy, ozdobiony blachą 
m iedzianą z z poczerniałym  wizerunkiem Zba
wiciela.

^  sierpniu rb. z przechodzącego drogą od
działu żołnierzy bolszewickich padł strzał. — 
Kula przebiła podobiznę Chrystusa, a  krasno
arm iejcy, śmiejąc się i "Muźniąc, odeszli.

Gdy wieść o ohydzie toześzła się wśród 
okolicznej ludności, kilku w ierzących włościan 
udało się na miejsce przestępstw a, aby naocz
nie przekonać , się o zbeszczeszczeniu krzyża 
t w tedy ujrzeli, że z przestrzelonego miejsca 
cieknie po spróchniałem drzew ie struga, krwi.

Tegoż dn ia mieszkańcy Kalinówki Żme- 
Tynki i kilku okolicznych wsi zebrali się doko
ła krzyża, modląc się i bij^c pokłony. Naza
ju trz  zaczęła się pielgrzym ka z całego powia
tu  6 następnie z dalszych okolic. Jednocześ
nie stosunek ludności * do krasnoarm iejców 
zmienił się do niepoznania, co dowódców za
trw ożyło w niemałym stopniu. Posypały się 
raporty i donosy.

O sławiona „czrezw yczajka“ z W innicy de

legowała do Kalinówki specjalną komisję, w 
skład k tórej weszli nawet eksperci - chemicy, 
celem stwierdzenia domniemanego podstępu ze 
strony wrogów bolszewizmu. Jednak  komisja 
nie ogłosiła wyniku śledztwa, a jedynie, w y
słała ściśle tajny  raport do Moskwy.

Eksperci nic mogli stw ierdzić — jak po
wiada raport — rozmyślnego oszustwa. Z m iej
sca przestrzelonego kulą karabinową rzeczy
wiście cieknie płyn ciemno-purpurowy, który 
jest uważany przez ludność okoliczną za krew.

W yniki analizy chemicznej również nie 
zostały opublikowane,

W gazetach sowieckich tylko dwa razy u- 
kazały się notatki o krzyżu z Kalinówki. Mos
kiew skie ' „Izwiest ja“ podały depeszę ze Żme- 
rynki, iż pociąg osobowy, zdążający do K ijo
wa musiał zatrzym ać się w polu, z  powodu ol
brzymiego tłumu pobożnych^pąfeników, którzy 
zalegli okolicę cudownego miejsca.

Petersburska „Praw da“ oburza się na „sła
bość“ władz ukraińskich i żąda natychm iasto
wego zniszczenia krzyża, tw ierdząc, że je s t on 
niebezpiecznym atutem w rękach przeciwni
ków bolszewizmu

Poznań, 30. grudnia.
P ro f. D r. J .  K ostrzewski z P oznania, 

wspólnie z prof. Zakrzew skim  i dyr. Sie- 
vertem  z K rotoszyna, dokonał w losie smo- 
szewskim pod K rotoszynem  cennych orl- 
kopalisk. Mianowicie odkopał on naj
pierw  jeden kurhan  z epoki brozowej. W 
kurhanie znaleziono szpilę bronzową z 
główką, zw iniętą w  uszko, fragm enty  zła
m anego przedm iotu i t. d. M ogiła ta  po
chodzi z IV . okresu bronzowego, t. jl do 
czasu pomiędzy 1200 a 1000 przed C h ry 
stusem. Takie same mogiły znajdują się 
na Śląsku i w B randenburg]!. Kości żad
nych nie znaleziono. W  r. 1861 odkopano 
tam  siedm. branżowych naram ienników , 
k tó re  się zna jdu ją  w Muzeum wrocław- 
skiem.

W listopadzie r. b. zostały rozkopane 
trzy dalsze m ogiły w  leaie smoszewskim 
(nr. 8, 20 i 21) przez konserw atora zabyt
ków przedhistorycznych na W ielkopolskę 
i Pom orze, p. prof. dr. Z. Zakrzewskiego. 
Dwa pierwsze groby okazały się zupełnie 
podobne w budowie do rozkopanej we 
wrześniu m ogiły I ,  t. zn. były wysokie 
i m iały  w ewnątrz nasyp kam ienny, oto
czony kręgiem  z kam ieni, grób 21 nato 
m iast był podobny do m ogiły I I ,  m ianowi
cie był również płaski i pozbawiony kręgu 
wewnętrznego. W dwóch grobach (nr. 8

si.: Tadeusz i druhna K rasińska Zofia znacze
nie uroczystości i wartości je j dla narodu, Po 
deko-: cji krzyżam i odśpiewano Rotę, z którą 
wstępuje siła i moc do serc polskich. Popołu
dniu w kole przyjaciół harcerzy łamano się o- 
platkam i, -składając sobie serdeczne życzenia, 
a wspaniale udekorowaną, choinka migocąc 
se kami światełek, dodawała uroku radosnej i 
poważnej chwili. W ieczór urozmaicały dekla
macje, śpiewy i popisy harcerskie. Na uwa
gę zasługuje bardzo piękne przemówienie pa
na P rusa W incentego „Cci i zadanie harcer
stwa w Polsce. Poczerń nastąpiło rozdanie za
świadczeń i podarków. Zawdzięczając ofiar
ności P rzyjaciół Z H. ,P, W ielmożne i p. Be
tonowej St. (20 miljonów), W. P . opiekunce I. 
z Rb. W Ilkowskiej M.. "(20 miljonów), W P. o- 
piek. 11. Basiście Maksymilianowi (za praw dzi
wą obyw atelską pomoc i 20 milj. mk.) W. P. 
Żurkom W}., (6 sztuk podeszw i pudło słody
czy na choinkę; W F. Piesze. (24 sztuk kołnierz, 
z angielskiego płótna, 4 jedw. kraw aty, W. P. 
dyr. Nowakowskiemu W., (10 milj.. W. Panu 
-Kuczerze 10 książek, p. Nodze 14 szt. lusterek 
kieszonkowych, p. naucz. Kosteckiej M. z Li
goty (pudełko ciasefk)," zostali obdarzeni kur- 
siśc-i, którzy skończyli, kurs z postępem  bar
dzo dobrym i — w szystkie środowiska harcer
skie naszego powiatu I z Rybnika i II z Ry
bnika . W szystkim sza u. ofiarodawców zapew
niamy, że hojne ich dary  zostały jak  najsum ien 
niej rodzic!one. Dh. K rasińskiej Zofji dziełu, 
organizatorce w Rybniku za piękne gawędy 
i wszystkie trudy, za prawdziwie harcerską go 
ścinność i opiekę składam y gorące podzięko
wanie wraz z naszym „Czuj!“. — Przyjacio
łom Z. H. P. zasyłamy życzenia pomyślnego 
Nowego Roku 1924. Harc. Rybniccy.

W odzisław. (Okólnik do wszystkich gniazd 
To w. gimtu Sokół okr. IX. W odzisławskiego). 
Niniej^zem poszczególnym gniazdom do wia
domości, że odbyło się walne zebranie okręgu 
IX W odzisławskiego, na którem wybrano no
wy Zarząd, który się składa z druhów: prezes 
Skupień Jan , W odzisław, naczelnik Kłosek 
Paweł, Kop. Ema, sekretarz W innika, W odzi
sław. skarbnik Prokop, W odzisław. W  wszel
kich spraw ach należy się zwracać stosownie 
do sprawy - do wymiecionych członków Zarzą
du Gniazda, które dotąd składki za rok 1923, 
nie zapłaciły, niech natychm iast ten obowiązek 
spełnią w wysokości 50 tys. mk. od każdego 
członka. Zapłacenie tej kwoty jest rzeczą bar
dzo pilną i potrzebną bo dzielnica zakupiła 
wagon papieru, który musi w tych dniach być 
zapłacony, a przecież papier jest potrzebny na 
wydanie organu sokolego. Równocześnie pro
simy podać do dzielnicy, ile egzem plarzy „So
koła“ potrzebują poszczególne gniazda. Poje- 
dyńczy numer kosztuje 10 tys. m i. i musi być 
zapłacony przy odbiorze.

Spraw y tow arzystw .
Baczność Powstańcy z pow. Strzeleckiego 

Okr. I. Katowice. Dnia 3. stycznia 1924 roku,
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się walne ze
branie okręgu na sali Do W ypoczynku (Erho
lung. Co znaczy walne zebranie, to  powinien 
każdy członek wiedzieć. Zarząd Pow.

i 21) nie znaleziono żadnych zabytków, n a 
tom iast grób 20 dostarczył dużego naczy
nia glinianego i pięknego sztyletu bronzo
wego, z trzem a ni tam  i do j t z  twierdzeniu 
kościanej lub rogowej rękojeści, z k tórej 
dochowały się drobne szczątki. M ogiła ta, 
sądząc z  form y sztyletu, jest wcześniejsza 
od m ogiły I . i  pochodzi z I I  okresu bron
zowego, t. zn. z czasu między 1700 a  1400 
przed Chr. W  ty m ż e  czasie pojaw iają się 
podobne m ogiły także na obszarze Śląska, 
B ran d en b u rg #  i Saksonji, znacząc wystą
pienie aa widownię noWego ludu, krćry  
w ciągu epoki bronzowej obejm uje w swe. 
w ładanie wschodnie Niemcy i całą Polskę 
etnograficzną. Ponieważ centrum  tego 
ludu zajm owało się na Łużycach, nazyw a
my ku ltu rę  tę, reprezentow aną w fazie 
starszej przez k u rhany , w młodszej przez 
cm entarzyska płaskie, kult-Urą „łużycką“. 
Dzięki opisanym powyżej badaniom , za
gadkę pochodzenia i chronologji kurhanów  
smoszęwskich uważać m ożna obecnie za 
rozwiązaną, a równocześnie zyskaliśmy <>- 
becnie pewność, że już. w najstarszej fa 
zie sw ego  istn ienia , w okresie I I .  epoki 
bronzowej k u ltu ra  „łużycka“ obejmowała 
nietylko zachodnią część W ielkopolski, 
skąd znamy już oddawca szereg znalezisk 
typowych dla n iej z I I .  okresu, lecz d o ta r
ła także do południowej części naszej dziel
nicy.

Zwyczajne walne zgromadzenie konsrmu 
sądowego w Katowicach, odbędzie się dnia 1(1. 
stycznia rb. o godzinie 5 popołudniu w Ssali 89 
Sądu Powiatowego. Porządek d z ie n n i: 1)
Sprawozdanie adm inistracyjne. 2"* Sprawozda
nie rachunkowe z przedłożeniem bilansu. 4) 
W ybór Kom. Rew. oraz udzielenie absolutor
ium. 4) Podwyższanie udziałów ew entualnie 
rozwiązanie knnsuimi. 5) W ybór Rady nad
zorczej i Komisji Rew izyjnej. 61 W olne w nio
ski. Bilans przeglądać można w pokoju 29 Są
du Powiatowego od 7. stycznia rb, począwszy 
od godziny 4 do 6 popołudniu w dnipówszed-

R.-da N adzorcza.me.
--‘w44-. w P it

T eatr w Katowicach.
Teatr Polski. W środę, przedstawieniu pol

skiego nie będzie. W czwartek, dnia. 3. styc*- 
nia tea tr katowicki udzielił gościny zespołowi 
artystów opery w arszaw skiej, którzy odegra»* 
we własnych kostiumach głośną oporę Ross ni
ego „Cyrulik Sewilski“. Znane i cenione na
zwiska artystów  te j miary jak PP.: Julja Me
chow na, Helena Jaroszów na, W acław Brzeziń- 
3-ki, Zygm unt Mosoczy i kapelm istrz A m ir  Ro
dziński zgotują bywalcom teatralnym  praw dzi
wą ucztę artystyczna. "Orkiestra Teatru Pol
skiego wzmocniona. Początek o gódzmi? 8 
wieczorem t W sobotę dnia 5. stycznia i ea tr 
Polski wystąpi z pierwszem  przedstawieniem  
trcgedji K. Gutzkowa „Uriel A kos ta“. Postać 
tytułow ą kreuje dyr. Nowakowski, wspaniały 
w te j postaci.

Cyrulik Sewilski w Teatrze Polskim. IV 
czwartek dnia. 3. bm. ukaże się raz tylko pię
kna opera Rossiniego p. t.: „Cyrulik Sewilski“ 
w kooitępc.ii reżyserek. W. Brzezińskiego i ka
pitalnych kreacjach pp.: Mechówny, Jaroszó- 
wny. Brzezińskiego, Dobosza, Boguckiego 1 
Moseoezego znakomitych' artystów  opery war
szawskiej. D yryguje A. Rodziński. Bilety dr 
nabycia w kasie teatralnej.

Dnia 1-go bm. o godzinie 2 zmarł 
po długich i  ciężkich cierpieniach o- 
patrzony św. Sakram entam i mój u ko- 
kochany maż, nasz brat i szwagier

f i .  Kazimierz fileg o le tó i
pierwszy Starosta powiatu L u b l l -  
nieckiego w 54 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piętek dnia 
4. bm. o godzinie 8 przed południom z 
gmachu Starostwa o rzem wszystkim 
krewnym i znajomym donoszę w 
ciężkim sm utku pogrążeni

żona I rodzina.
Lubliniec, 'dnia 1-go stycznia 1924
Osobne ram  k d  o mienia nie będą wysy

łane.
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Hamburgska Hala Ryb

Katowice, ulica Poprzeczna nr. 14.

f° B  Druki
wykonuje
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Wszystkim gościom

iDiioporkuw Krilewskiej Ifiicie

Doslei Roku
Adam Jończyk

właściciel.

r e a p n a in n r r ii- i iF in a n

LanapurK - Król Buto
Dziennie

świetni ślizgawka
Adam Jończyk

właściciel.
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H Pasy do maszyn ~ skó'rżane i wielbłądzie

^ \ f7 P ’7 P '  11 \ \ T d  &zbesto%ve —  k o  
W  d  nopne i bawełniane

< Kl ingerit fk"S“
D l t r ł i r  azbestowe — gu- 
1 i y i y  mowe t fibrowe

Węże Ä
poleca ze Składu — tylko w wysokich gatunkach

9 BT9r

Hurtownia mebli
Aleksander Kretowicz

Swarzędz Tel. 52 (Poznańskie)
Poleca:

Jadalnie, sypialnie, pokoje męskie, 
klubowe garnitury skórzane i gobe
linowe, kanapy, meble pojedyńczew.
Ceny przystępne I Skora obsługa 1 Solidne wykonanie!

Minio
. „toto
u r n a "

w Katowicach.

DR i

Miody Małopolanin po
szukuje jakiejkolwiek

posady
ed zaraz. Był m agazynie
rem Miejskiej Składn e? 
żyw nościow ej, ekspedien
tem kolejowym a ostatnio 
przy  Urzędzie celnym.

Zgłoszenia pod 0 . 586 
do Ekspedycji „OoAca 
Śląskiego“ — Katowice.

Portyjer
woźny, do dużego przed
siębiorstwa zaraz potrze
bny. Najchętniej w ysłu
żony podoticcr, żonaty. 
Otrzyma mieszkań ie.Zglo- 
szenia pod „Portyjer“ do 
ekspcd Gońca Śląskiego  
w  Katowicach.
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■ S e®  j H f  L
Katowice

urządza

w nłedzl 
Trzech 

halle) przy ulicy

na którą Szan. Rodaków zaprasza najuprzejmiej,

Wydział: ^
Różanowiei — Słowacki — Bwcrmek — Kalinowska, 

Kasprzak — Wagnerów»».
Koncert - Popisy gimnastyczne. - Deklamacje.
Początek o gotiz. 7V, wlecz. Otwarcie kasy e gsdi. 6 wlecz.

M m
do dużego biura od zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia pod 
..don iec“ do ekspedycji 
Gońca Śląskiego w  Ka
towicach.

Poszukuję od zaraz łub później

teüflm n lab teiaiKM S
z  długoletnią praktyką w ksiąikoweżcl, który jest w  stanie zupełnie 
samodzielnie prowadzić książkow ość podwójną oraz żurnal amery
kański. Korespondencję w  dobrym stylu kup eckim —  w  języku 
polskim i niemieckim pożądane. — Przyjmuję tylko pierwszorzędną 
siłę i płacę ponad taryfę w edług ciężkiego przemysłu. Reflektanci 
nie żonaci mają pierwszeństwo i stawię pomieszkanie do dyspozycji.

Zgłoszenia z odpisami św iadectw  i rekomendacji dawniejszych 
pracodawców uprasza

GśTKfrtekl Bok Rolników w Pszczynie.

G arnifcr 
klubow y

zupełnie nowy, składający się z kanapy i 
2 foteli, z najlepszej gobeliny, jest zaraz 

• korzystnie

do sp rz e d a n ia .
K a t o w i c e ,  ul. Pocztowa nr. 12/14, 

II piętro — lewo.

.. Kaliszu
I w  c a ł e j  Z ie m i  K a l i s k ie j

i najpoczytnicfszem i iedynem pismem 
narodowym jest

Goniec Kaliski
Ogłoszenia, kupna i sprzedaży 
dają natychmiastowy skutek.-1-  

Adres Redakcji I Administracji:
Kalisz, Aleje Józefiny 9.

letzten er. 269.

Skupuję wagonamistore żelazo
i na rozbiórkę. y  

J. Szym ański
Hurtownia starego żelaza i metalów  
W ir e k , ul. Mikolowska 3.

® ® © ® G © ® © ® © ® ® ©

Samochód
fleźBwg

Renault 2 - 3  Ł 35 M. K„ na p łnych 
gumach, w  stanie bardzo dobrym, po 
gruntownym remoncie sprzedaje Młyn 
Parowy w  Chludowie, tel W argow o 7,
IZ węgiel, bem ol lub sztuczny naw ół. 
Obejrzeć można w  firmie

„ B r z e s k ia u t o “ Tow. Akc.
w Poznaniu, Skarbowa 19/20.

Tudzież sprzedaje się przyczepki na 
obręczach żelaznych i gumowych.

i ® ® ® ® © ® ® © © ® ©  © § >
Poszukujemy od zaraz lub późnią 

technicznego i kupieckiego
d y r e k t o r a

do prowedzema większego Tow. sprzedef.y 
srmackodów w Katowicach. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem i fotografią 
uprasza s<ę nadsyłać pod O. 1 do Ekspe
dycji Gońca Śląskiego w Katowicach.

Poszukujemy od zaraz

r u ty n o * !

znany z dobroci fi" F & l lH O W . S p f r y t l l SDostarczamy nasz llg
i l  __

d est^ aty  wlzrne
i znane 
nasze k o n i a k i

jakoteż
z naszych składów na Pol« 

skim Górnym Śląsku
J .  Schmalenberg •  T. A. -  Gdańsk Reprezentacja lit całą Polskę: „Polsprlt“ Polskie M W  Spirytusie
P a l a r n i a  w i n  i F a b r y k a  s p i r y t u s u  Tow. Akc. - Mysłowice, ul. Pocztowa *

znającej język polski w mowie i piśmie. 
Tylko pierwszorzędne siły zostaną uwzglę
dnione. Zgłoszenia osobiste:

BRACIA BRODA
Hurt. tow. kol.,

Katowice, ul. Warszawska 13.

Najwyborniejsza w smaku

lateta n-Es-Es
j w opakowaniu zlotem i srebrnem do 

nabycia wszędzie.


